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Pismo te wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Gitsa- 
kowskiego. 


IMsONA RZYMSKIE. 
Jutro Euzebius B. 
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Cześć Urzedowa. 
OBWIESZCZENIE. 


PISARZ TRYBUNAŁU PIERWSZEJ INSTANCYL. 
Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do pnblicznćj wiadomości iż na 
żądanie Piotra Lipińskiego, Ob, M. Krakowa 
w krakowie przy głównym Rynku pod L, 499 
zamieszkałego od którego Adam Gołemberski 
Adwokat Sądowy, w Krakowie pod L. 219 
zamieszkały w Sądach stawa, sprzedane go- 
staną przez licytacyą publiczną kamienice w 
Krakowie przy ulicy Gołębiej pod L. 276, 
7— 8 wgininie III. miejskićj położone do Fran- 
ciszka i Salomei Boguckich nralżonków na- 
leżące pierwsza od zachodu z kamienica pod 
L. 217 Boguckich , od wschodu z kamienicą 
Nr. 275 Dąbrowskiego, od południa z kamie- 
nicą Nr. 274 Mecherzyńskiej wdowy, od pół- 
nocy z ulicą Gołębią — druga i trzecia, od 
wschodu z kamienicą 276 Boguckicb powyżej 
opisaną, od południa z kamienicą Nr. 274 Me- 
cherz hika, od zachodu z koszarami Rzą- 
dowemi a teraz szkołą techniczną pod L. 279, 
od północy z ulicą Golębią, graniczące, a 
to nu Batysfakcyą summy 2000 złp. procen- 
tów i kosztów, tudzież na satysfakcyą pro- 
eentów od summy 4000 złp. z mocy wyroku 
Sądu Appelacyjnego z dnia 9 Lutego 1830 
r. zapadłego do obligu zd. 11 Lip. 1826 r. przed 


WisRtr 


CZWARTEK 15 GRUDNIA. 


— 


Zaliczenie na trzy miesiące złp, 40 
miesięczne złp. 4. 


IMIONA SŁAWIANSKIE. 
Jutro Zdzisława. 


Zjawiska napowle 
trzne i różne nwagi. 


Stan Atmostfery. 


Chmury 
Pogoda z Chmuami 
Pochmurno 


Pochmurno | 


Ignacym Rogalskin Notaryuszem publicznym 
zeznanego w księdze V. Ingrossacyjnej na 
karcie 558 pod L. 198 wciągnionego, tudzież 
do aktu z dnia 30 Czerwca 1834 r. przed No- 
taryuszem publicznym Antonim Matakiewiczem 
zdziałanego należnego. 


Zajęcie w mowie będących kamienie u- 
skutecznił Józef Słodkowski Komornik przez 
Akt z dnia 8 Czerwca 1833 r. którego Akta 
zajęcia protokół wpisany został do wykazu 
hypotecznego tych kamienic. 


Warunki sprzedaży tych nieruchomości 
wyrokiem Trybunału I. Instancyi z dnia 24 
Kwietnia zaocznym izdnia 17 Czerwca r. z. 
ocznym; nakoniec wyrokiem Sądu III. 
Instancyi z dnia 26 Października r. b. zapa- 
dłemi, zatwierdzone, są następujące, 


1) Cena szacunkowa kamienic w Krakowie 
przy ulicy Gołębiejpod L. 276, 7—8 na 
pierwsze wywołanie, ustanawia się w 
summie 36,000 złp. z wolnością zniże- 
nia teyże o ) część na trzecim terminie 
licytacyi, gdyby nikt powyżćj ustanowio- 
nćj ceny nie ofiarował. 


2) Chcący licytować złoży 1/10 część, to 
jest 3.600 złp. jako Vadium którą wra- 
zie niedopełnienia warunków licytacyi 
utraci i nowa licytacya najego szkodę a 
nigdy na zysk przedsięwziętą zostanie. 
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3) Popierejący licytacyą wolny jest od zło- 
żenia vadium, 

4) Widerkaufy jeżeli się jakie okażą tur 
dzież czynsz ziemny jeżeli się należy. do 


opłacenia, pozostaną przy nieruchomaści,. 


o ile w klassyfikacyi umieszczone badą, 
5) Nabywca zapłaci podatki zaległe, stó» 
sownie do wyroku klassyfikacyjnego, 

6) Koszta popierania licytacyi zapłaci na- 
bywca do rąk popierającego Adwokata i 
za jego kwitem, natychmiast po doręcze» 
niu wyroku- takowe przysądzejącgo. 

7) Nabywca resztę wylicytowanego szacun- 
ku przy sobie zatrzyma aż do wyroku 
klassyfikacyjnega prawomocnego, od któ- 
rego, procent 57100 opłacać winien będzie, 
od dnia licytacyi aż do dnia wypłaty. 

Do takowej, licytacyi wyznaczają się trzy 
tórmina.. 


Pierwszy na dzień 10 Lutego ) 
drugi na dzień 10 Marca ) 1837 r. 
trzeci ua dzień 12 Kwietnia) 


Przedaż takowa odbywać srę będzie na 
audyencyi Trybunału I. Instancyi w Krako- 
wie w domu władz sądowch przy ulicy Grodz- 
kiej pod L. 196 o godzinie 10 rannej zaczy- 
Mając za popieraniem adwokata Adama Go- 
łęberskiego. 

Wzywają się na takowa licytacyą wszys- 
cy chęć kupna mający, oraz prócz szczegól- 
nie wezwanych wierzycieli, wykazem hypo- 
tecznym objętych wszyscy jakiekolwiek pra- 
wo rzeczowe mający, aby ped rygorem pre- 
kluzyi na pierwszym terminie licytacyi, zło- 
żyli ma audyencyt Trybunału wszelkie tytuly 
swych praw ż wierzytelności, z wykazem mia- 
nych pretensyi i ustanowieniem Adwokata. 


Kraków dnia 7 Grułnia 1836 r. 


Janicki 


Cześć Polityczna. 

— Paryż 25. Listopada. — 
Mówiono dzisiaj na giełdzie, że Bilbao 
trzymało się jeszcze do wieczora dnia 20 i 
że na aajutrz jeneral Espartero w 45,000 woj. 
ska miał napaść na Villareala; wszakże o skut- 
kach spotkania tego nic jeszcze niewiedziano. 
Mimo tego obligi Hiszpańskie stały u nas na 
194, kiedy w Londynie spadły na 173. Wia- 
domość o śmierci króla Obojej Sycylii dzi- 


siaj więcej niż przedtem znalazła wiarę. (Już 
Jest zupełnie odwolaną, jako zmysłona). 

Czytamy w gazecie Temps. » Rozmaicie 
mówią o znalezieniu się Rodiła w chwili w 
której urząd swój składał. — My wiemy z pe- 
wnością, że Rodil następującą dał odpowiedź 
panu Cardero który miał zlecenie wręczyć 
mu dekret jego dyiissyi. »Pierwej ja chcę 
pobić (Gomeza, co dzisiaj nietrudnem się sta- 
nie, a potóru pójdę stanąć przed trybunał kor- 
tezów, oczyścić się z zarzuiów któremi mię 
obłożono< czem nakłaniał p. Cardero aby się 
natychmiast z głównej kwatery oddalił i do 
tych powrócił którzy go przysłali! 

Na posiedzeniu towarzystwa jeograficznego 
zawiadotniono o wielkiej wyprawie, kiórą rząd 
Zjed. Stanów półn. Ameryki zamierza przed- 
sięwziąść celem, czynienia odkryć. Fregatao 30 
dzialach, okręt z żywnością, 2 brygi i szoner, 
mają najpierwej krążyć po spokojnym Oceanie, 
dla powzięcia dokładućj wiadomości o istnieniu 
wielu wysp o których. ludzie, trudniący się po- 
łowem wielorybów i inni donosili. Zrobione 
będą dokładne mappy tych wszystkich wysp, 
z oznaczeniem ich położenia Potem w lecię 
wyprawa ma stę ile możności posunąć ku pn- 
łudniowi i rozpoznnć niewiadome strony oce- 
anu antarktycznego. Wyprawa ta wypłynie na 
wiosnę roku przyszłego 1837 i wrócić ma za 
3 lata, Kangres uchwali tym celem 60.000 funt. 
sterl. a porucznik marynarki Wiłkrer; odbywa 
teraz podróż do Paryża, Monachium i Londy- 
nu, dla zakupienia najlepszych nurzędzi ja- 
kie się w tych stolicach znajdują. 

— Dnia 30 Listopada. — 

Gwałtowna burza która od trzech dni się 
sroży wstrzymała przyjście pocaty angielskiej, 
W samym nawet Paryżu hawalnica minionej 
nocy wiele szkody zrządziła. Na bulwarach 
zewnętrznych i na polach KEfizejskich wiele 
drzew z korzeniem wyrwanych leżało; a po 
wielu stronach miasta zwaliły się kominy któ- 
re wiele osób pokalaczyły na dziedzińcu 'Fu- 
ilerów, dachówki leciały z dąchów jak w jesie- 
ni liście z drzewa opadać zwykło. — Smutpych 
wiadomości czekamy z okolic nadmorskich. 
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Moniteur donosi z L' Orient z dnia 17. 
łistopada, iż Andromeda , mająca rozkaz prze- 
wiezieniaLudwika Bonapartego do Stanów Zje- 
dnoczonych, przy odejściu kuryera wyruszyła 
pod żagle; — Przeciwnie mówi Gazeta Wyż- 
szego i Niższ. Renu: Odebraliśiny następujący 
list z L’ Orient z d 19. listopada; »Xiążę. Lud- 
wik przeniosiony został do cytadelli w Port- 
Lonis. — Fregata Andromede, mająca go prze- 
wieść do Stanów Zjednotzonych, otrzymała 
rózżkaz odwołujący. Oczekują tu jeszcze dru- 
giej osoby. Jak słychać, ma to być matka 
xiążęcia (królowa Hortenzya). Okręt Likurg o- 
debrał rozkaz mieć się w pogotowiu do odyły- 
nienia z Audromedą. a 

O vstatnich wypadkach  zaszłych, w Al- 
gierze dz. Messager  nasiępujący list umie- 
szcza z tegóż miasta z dnia 40. łstopade: 
»Marszałek Clauzel był zmuszony opuścić o- 
bóz nad Chiffą, aby, ile być może, najwię- 
cej zgroinadzić wojska do Bony, albowiem 
rząd nie przysłał dwóch pulków, przyo- 
biecanych anu od, przeszlego ministeryum. 
Przewidzieliśmy, jak szkodliwa z tąd wynj- 
kną skutki. W rzeczy samćj Bej Miliany 
przed kilkoma dniami osadził Blidę 2 lub 
3000 jazdy. Blokhaus postawiony przez nas 
na brzegash Chiffy zastał napadnięty; jednak- 
Łe Arabowie zdobyć go nie mogli. Jazda 
Beja rozsypała się po plaszczyznie Metydy- 
ja, gdzie wszystko zrabowałi i zniszezyli. Spa- 
howie chcieli opierać się ich w padnięciu. Sto- 
czyli oni z Beduipami zaciętą walkę; wal- 
ezyli mężnie, stracili jednakże 31 w zabitych 
i mieli wielu rannych. Jenerał Rapatel, do- 
wiedciawszy się o têm, wyruszył z 2000 żol- 
nierza z liczną artyleryją ku Bilda, i Bejo- 
wi zabrał ty], w tej chwili, gdy tenże mnie- 
mał, iż uderzono nań z przodu. — Długa 
powstała utarczka, w której nieprzyjaciel od- 
porty ze stratą 100 ludzi, mieszczących w 
sobie znakomitych dowódzców.s- Z dunia 
13go. Podług nowszych wiadomości Bej zno- 
wu opanował Blidę i wszystkie zwołał do sie- 
bie pokolenia. — Także i Abdel Kader z 3 
do 4000 jazdy ma stać w pobliżu: zaręczył 


on, iż połączywszy się z Bejem Miliany, zdo- 
będzia Algier. To zjawienie się nieprzyja- 
cielskich sił w naszych prowincyjach , spowo- 
dowało jenerala Damremont, do wyjazdu do 
Francyi za nowemi posiłkami. Wczoraj wie» 
czór przybył tu jenerał Rapatel. Jak słychać, 
zbieg nazwiskiem Moulier dowodził najdziel- 
niejszym oddziałem naszych nieprzyjaciół: wi- 
dziano go, jak się pestwił nad trupem pa- 
na Guillard, oficera Spahów, i jak nazwisko 
swoje na ciele tego mężnego oficera sztylee 
tem wypisał. Tenże sam zhieg w czasie o- 
statnićj wycieczki marszałka, lżył przednie 
czaty. 

— Z Oldenburga 26 Listopada. — 

Gazeta tutejsza zawiera szczegółowy opis 
zaślubin J. M. Króla greckiego Ottona z Ama- 
lią xiężniczką Oldenburską. — Obrzęd ów 
na dniu 22 b. m. spełniony, odbył się całkiem 
według programmata pierwćj w gazetach za- 
powiedzianego. Wieczorem owego dnia uro- 
czystego, cechy miejskie przy blasku 200 po- 
chodai odprawiły processyą.— Jeh K. Mość, 
obydwoje królestwo wraz z przedniejszemi 
pany raczyli wejść na balkon aby się pray- 
patrzyć pochodowi i przyjąć powinszowanie 
które im obywatelstwo składało. Nazajutrz 
w zamku daną była uczta z 96 dań złożona. 
Dnia 24 J. K. W. Wielki Xiąże dał w tea- 
trze niemaskowaną redute. — Królestwo ras 
czyli się pokazać w loży środkowój gdzie 
głośnemi okrzykami zgromadzenia powitane- 
mi zostali; raczyli nawet kilka razy przejść 
się wpośród tłumu który z największą czcią 
drogę im odslaniał. Dzisiaj wieczorem w zam= 
kujest bal. Jak dlugo oboje królestwo w murach 
naszój stolicy pozostać zechcą, tego jeszcze 
niewiemy. 

— Bruxella 26 Listopada. — 

W gazetach Belgijskich czytamy, » Piszą 
z Lisbony iż położenie xięcia Ferdynanda Co= 
burg małżonka królowej Donny Maryi, bar- 
dzo krytyczne nawet trudne było pomimo ty- 
tułu, który jak się zdaje powinien go zabez- 
pieczać przed zagorzałością ludu nieprzyjazne- 
go; obejście się jego wznieciło podejrzenie 
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a nawet nienawiść ku niema w gwadyi naro- 
dowéj która teraz zdaje się z ukontentowa- 
niem okazywać mu wzgardę swoją gdy się 
on w publiczności pokaże, — Nienawiść ia za- 
powiadała niebezpieczeństwo dla osoby xięcia, 
otnż xiąże Ferdynand idąc za radą angiel- 
zkiego i belgijskiego posła wziął postanowie- 
nie które rozjątrzeniu powszechnemu zostawi 
czas do uspokojenia się, pod pozorem albo- 
wiem prywatnćj missji jakiej w zamiarze ni- 
by ułożenia się z królem Leopoldem w fami- 
lijpych interessach, xiąże uda się do Belgii 
i przynajmniej trzy albo cztery miesiące za 
granicami Portugalii zabawi. G. P. S. 
— Hiszpania. — 

Bilbao bliskiem jest swego upadku, je- 
żeli spodziewana nieprzybędzie pomoc. — 
Karliści zdobyli wszystkie pierwsze szańce, 
a związek s morzem przez rzekę przecięty 
jest bateryjami karlistów które na obu brze- 
gach stoją. Fspartero, dowódzca krystyni- 
stów, podzielił korpus swój na 3 części: 2 
jedną zamierza do Cestro Urdiales (w Mon- 
tana de Santander, niedaleko granicy Biskai) 
popłynąć: aby od strony morza wesprzeć Bil- 
bao. Od lądu Villareal broni mu przystępu.« 

— ZMadryłu 9 Listopada. — 

Jest raeczą pewną, Że jenerałowi Alaix 
dowództwo wojska odebranem, u Narvaezo- 
wi danem będzie. Mówią ae deputowany 
Cardero wiezie także jenerałowi Rodil dekret 
odbierający mudowództwo. Oddziałowi Ro- 
dila posłano 11,000 par trzewików. Zaś dru- 
gie żądanie jego, ażeby mu pieniędze dla za- 
płacenia wojska jego posłano, zaspokojonym 
być nie mogło. Skarb państwa w tak przy- 
krem znajduje się położeniu, Że nie mógł za. 
płacić kilku wexlów, za które zaręczył. Tak- 
Że Espinoza, ów niaczynny jeneralny kapitan 
Andaluzyi, dostał następcę, Mianowano nim 
jenerała Aldamę, który dawniej w Katalonii 
pod Ming dowodził. G.L. 

— Neapol 19 Listopada. — 

Zaślnbiny króla z xiężniczką córką Arcy- 
xięcia Karola, lubo już u nas wiadome, nie 
zą jeszcze urzędownie ogłoszonemi. Dzisiaj 


wieczorem, ponieważ to jest rocznicą urodzin 
królowej Matki, Teatr był illuminowany. Za- 
łoga tutejsza odwiedza co dzień w porządku 
wojskowym kościoły, blagając niebios aby cho- 
lerę odwrócić raczyły; ażeby powietrze oczyścić, 
każdego wieczora przed każdym kościołóm 
rozpalają ognie i strzelają z moździerzy. Na- 
jednym angielskim okręcie który tu przybył 
drzed kilku dniami, zmarło na cholerę 8 maje 
tków, wprzód jak zapewniają, nim ekwipaź 
z miastem się zkommunikował: co nowy do- 
starcza dowód, iż pierwiastek tej choroby 
przez samo udziela się powietrze. G.P. $. 


Madryekie dzienniki z dnia 13 głoszą: Po- 
dług opowiadań pewnego poganiacza od mu- 
łów, który przez ośm dni zostawał przy kor- 
pusie Gomeza, bagaże tego korpusu składają 
się s 3ch oddziałów, w każdym pe 200 mu- 
łów, która niosą amunicyę, żywność, poło« 
we działa, łupy, ranionych i żołnierzy wy 
cieńczooych marszami. Liczba ludzi, ciągną 
cych z korpusem, i pobierających Żywność, 
wynosi 12,000, rachując w to markietanów, 
urzędników administracyi i wszystkich niena- 
teżących do boju. Liczba koni i mułów wy* 
nosi przeszła 2000, a jeżeli ta kolumna prze- 
bywać ma jaki wąwóz, natenczas długość 
jej ciągnie się w przestrzeń 3 lub 4 godzia 
drogi. Łupy jakie Gomez prowadzi ze sobą 
są tak znaczoe, iż 10 mułów obciążonych jest 
srebrem i złotem. Jednakowoż tak powab 
odbicia tegołupu, jak i ponętna sposobność 
uderzenia na bagaże iludzi w czasie ich prze- 
prawy przez wąwozy, nie mogą poruszyć kry- 
stynistów do doścignienia Gomeza. G.L. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 14 do dnia 15 Grudnia. 
Ferczewicz Antoqi, Dobrosławski Fortunat, Wil- 
skaMaryanna, a Polski; Fultynski Jóref, z Golieyi, 
W'yjechali z Krakowa. 
Lekezylhaka Jastyna, do Polaki; Ejuarawicz Józef 
da, Galicyi. 


PES 1 TUBE — Po 
Doniesienie. 

Wieś Bodzanów w cyr. Bochyńskim za 

Wieliczką bez ciężarów Żadnych, zwolnej 

ręki do sprzedania w każdym czasie , w raz 


z Inwentarzem; lub w sześcioletnią dzierża- 
wę jest do wypuszczenia. (1r.) 


— n 


